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Pierwszy obraz nowej serji I9I7-I8 r. War­
szawskiej Wytwórni Towarzystwa „SFINKS"

JEGO OSTATNI CZYN
Kinodramat w 5 aktach. Kinodramat w 5 aktach.

M Weorzyn, Kaz. Junflsza-Siepawsfti, Halina Bnitzówaa, Pola Bi, Paweł flwerło.
Plany leśne

wszelkiego rodzaju (z uwzględnieniem przepisów Tow. Kred. Ziemsk. 
celem ewentualnego uzyskania pożyczki na ziemię lub drzewostany}, 
tłom uczenie planów z rosyjskiego, szacunki leśne do kupna i sprze­
daży, inspekcje, zalesienia i porady. Satkowski

Ostrowiec, ziamia Radomska.

Po d-rze Seidlerzo w Wiedniu ze­
brał głos w parlamencie niemieckim 
w Berlinie sekretarz stanu dr. y. Ktihł- 
manił, omawiając również poszczegól­
ne punkty traktatu z Ukrainą.

Mowy Łych dwućn mężów stanu 
różnią się ulało co do treści, gdyż i p. 
Kuhlmaun stara się uspokoić polaków 
stwierdzając, że w stosunku do swą-, 
wy Chełmskiej, miano w wysokim 
stopniu na oku interesy polskie, wi­
dać to z redakcji odnośnych, postano­
wień w których linja pograniczna za­
znaczona' jest tylko ogólnie w kilku 
punktach, gdyż bliższe jej ustalenie 
zastrzega sio po zbadaniu przed spe­
cjalną komisję. Jak panowie' dowie­
dzieli się z informacji, złożonych wczo­
raj w Wiedniu, wznowione rokowania, 
któro rząd austrjacko-węgiersti i rząd 
niemiecki przeprowadziły z Ukrainą, 
dały taki wynik, że paragraf o ostate­
cznym ustaleniu linji pogranicznej 
może być interpretowany w sposób 
jeszcze więcej, i to znacznie więcej 
rozszerzony. Przy tym w jaknaj wię­
kszych rozmiarach uwzględ hienie znaj­
dą życzenia ludności, oraz stosunki 
etnograficzne, a ponieważ w zamierzo­
nej komisji, prócz państw sprzymie­
rzonych, reprezentowana będzie rów­
nież Polska przez swych delegatów, 
wobec tego widoczne jest, iż w ramach 
możliwości uczyniliśmy wszystko dla 
osiągnięcia sprawiedliwego rozgrani­
czenia, co również 2 pięknym tupe­
tem zasługującym na żywe oklaski 

zrobił ,w Wiedniu 
p. Sewrjuk, dopisując do traktatu po­
kojowego, że Chełmszczyzna do niko­
go nie należy i że zrobi się w niej ple­
biscyt przy pomocy przedstawicieli 
kilkunastu narodowości.

Najważniejszą częścią mowy p. v. 
KUhlmanna jest zapowiedź o pokoju z 
bolszewikami na warunkach niemiec­
kich, naturalnie o tyle, o ile p. Trocki 
i inni szmuklerzy polityczni są jeszcze 
u władzy, gdyż według otrzymanych 
wiadomości rządy w Rosji objęli zwo­
lennicy konstytuanty z Czernowem 
(socjalny - rewolucjonista) na czele. 
Przedstawiciele zaś idei b.ólssewickich 
„pojechali do Rygi".

Przypuszczalnie, że traktat ukraiń­
ski zostanie przyjęty przez parlament 
za wyjątkiem głosów polskich oraz 
niezależnych socjalistów, którzy bez-

; względnie zajmą stanowisko opozy-
■ cyjne. Centrum popiera traktat poko­
jowy sWoimi głosami, prosi jednak,

i aby przy realizacji klauzuli chełmskiej
■ nie zostały pokrzywdzone interesy ka-
■ tolików.

■ Zboże ukraińskie.
i Wiedeński korespondent „Beri. Ta- 
i geblattu" pfsze'w kwestji'ukraińskie- 
! go zboża:
i . „Rzeczoznawcy rumuńscy, którzy 
• produkcję południowej Rosji dokła- 
i dnie znali, twierdzą, że ukraińskie 
i zapasy zboża są znacznie mniejsze niż 
!■ się ogólnie przypuszcza. Zwracali 
| również uwagę na olbrzymie trudno- 
i ści transportu. Nie można sobie wy- 
| obrażać, że jakieś większe zapasy zoo- 
i ża znajdują się w magazynach zbożo-
■ wycłi. Znajdujące się u ludności 
i wiejskiej i poszczególnych związków 
! rolniczych zasoby, zarówno jak w por­

tach południowej Rosji i innych punk­
tach zwykłego wywozu, będzie nie­
słychanie trudno przewieźć. Środki 
przewozowe i drogi w Rosji znajdują 
Się obecnie w stanie bardzo złym. 
Trzeba używać bydła pociągowego 
i wleźć po roli ornej, która w najbliż­
szym czasie po roztopach na czarno- 
ziemiu zamieni się w bagnisto. Rów- 

i nież liczba bydła pociągowego w cią- 
i gu wojny bardzo się zmniejszyła. Na 
i większe transporty zboża liczyć z koń- 
j eom marca, byłoby zbyt optymistycz­

nym przypuszczeniem. Co najwyżej 
i można czekać ich w maju".

----------- $------------
l

HMiar. Kolo polit. o Rady KęmijH.
W Warszawie odbyło się zebranie 

członków międzypartyjnego Koła po­
litycznego, na którem omawiano naj­
ważniejsze wydarzenia doby obecnej 
i postanowiono wysłać delegację Ko­
ła do Rady Regencyjnej.

Jak nas informują, sokretarjat mię­
dzypartyjnego Koła politycznego zja­
wił się u Rady Regencyjnej i złożył 

; oświadczenie, stwierdzające" że Rada 
I Regencyjna, jako symbol zwierzchniej 
l władzy7 państwowej, powinna trwać 
i na stanowisku. Jednocześnie sekre- 

tarjatM.K. P. wyłuszczył Radzie Re­
gencyjnej stanowisko Koła co do dal­
szego kierunku taktyki politycznej i 

i pogląd na sytuację dzisiejszą.

MM Koła Pfllsk.»izbie pislk
! wczorajszym posiedzeniu Izby 
I posłów przemawiał prezes Koła Pol- 
■ skiego pos. Goetz, który wygłosił o- 
i świadczenie Koła Polskiego w sprawie 
! traktatu z Ukrainą. Przemówienia po- 
! słą Goetza słuchała Izba z naprężoną 
' uwagą. Silne, powagi pełne słowa, 
I świadczące wymownie o nastroju spo- 
‘ łeczeńst wa pilskiego, tudzież' ostra, 
i trafna krytyka militaryżmu niemiec- 
; kiego i staro-austrjackiej dyplomacji, 
‘ wywołały wielkie wrażenie. Nie była 
i to prośba, lecz żądanie,, nie skarga, 
< lecz oskarżenie, nie wyrzut, lecz prze- 
i stroga. Słowa takie nie mogą pozo- 
f-sUć bez echa.

W obliczu całego świata cywilizo- 
I Warnego zakładamy uroczysty protest, 
i

I
I

-
i
i W poczuciu naszych nieprzedawnio- 
i nych praw narodowych przenigdy nie 
l wyrzekniemy się naszej ziemi i nasze- 
I go prawa do tworzenia niepodległego 

państwa, obejmującego wszystkie 
dzielnice Polski. (Huczne oklaski u 
Polaków, mówc odbiera gratulacje).

Przemawiał także w Izbie posłów 
Daszyński. I ten mówca omawiał sta­
nowisko Koła Polskiego wobec wyda­
nia Chełmszczyzny Ukrainie. Mówił 
jednak inagzej. Mówił z właściwym 
sobie temperamentem. Krytykował 

I bezlitośnie, atakował bezwzględnie, 
i doprowadził Niemców do wściekłości, 

a rusinów do rozpaczy, aż wreszcie 
zakończył bardzo ostrym zwrotem, o- 
kreślającym obecny stosunek Pola­
ków do dynastji Habsburgów.

Po mowie pos. Daszyńskiego zebra­
ło się natychmiast prezydjum Koła 

; Polskiego na posiedzenie i stwierdzi­
ło, że imieniem Koła Polskiego prze­
mawiał w Izbie tylko prezes bar. 
Goetz.

I Hiilio wojenna i mim
Protest Polaków w Poznańskim.

Na posiedzeniu komisji głównej 
parlamentu niemieckiego przemawiali 
imieniem Polaków poseł Trąmpczyń- 
ski i Seyda, który złożył uroczysty pro­
test przeciw traktatowi brzeskiemu.

Komunikat urzędowy austtjacJsi.
21 lutego 1917 r.
Na płaskowzgórzu Asslago i na 

wschód od Brenty walki artylerji.

! Lednicki pełnomocnikiem dyplomatycz­
nym w Petersburgu.

„The Westminster Gazette", wy- 
| chodząca w Londynie, podaje pod da-
■ tą dn. 25 ub. m. wiadomość, że p. Led­

nicki został mianowany przez polską 
Radę Regencyjną pełnomocnikiem dy­
plomatycznym w Petersburgu.

Wywłaszczanie Polaków na Ukrainie.
■ „Frankf. Ztg." z 13 b. m. w artykule 
i p. t. „Dodatkowy układ" donosi, że 
i Niemcy i Austrja zawarły z Ukrainą
■ także osobny układ dodatkowy, obej- 
i mujący między innemi sprawy go- 
i spodarcze.-
; Umowa ta—jak to stwierdza po- 
1 wyższy dziennik—-liczy się z podsta- 
i wowym faktem przyszłej reformy 
i agrarnej na Ukrainie. Reforma ta 
| polegać będzie na. wywłaszczeniu 
! większej własności na Ukrainie bez 
i odszkodowania.
j Co mówią Anglicy o pokoju z Ukrainą. 
‘ . „Globe" i „Pall Mail Gazette" piszą, 
‘ że państwa centralne grubo się prze- 
\ rachowały, licząc na zboże z Ukainy. 

Wszelkie bowiem zapasy w tym, 
skądinąd bogatym kraju, zostały zra­
bowane i zniszczone przez bandy bol­
szewickie. Pokoju niema jeszcze — 
czytamy w „Globo" — bo Kaledin i 
Aleksiejew gromadzą wokół siebie 
najlepszych oficerów i obywateli i 
można się z tej strony jeszcze niejed­
nego doczekać.

„Manchester Guardzian" mówi 
„Państwa Centralne przywiązują—jak 
się zdaje — wielką wagę do zawarcia 
pokoju z rządem, który jest tylko sen- 
nem mamidłem. Czytamy dalej w 
tern piśmie, że Czerni nowi (trudno bę­
dzie pogodzić liberalne „słowa" z tern, 
co się „stało" w Brześciu Litewskim. 
Można zaszły fakt uważać za zwy­
cięstwo idei militarnej w Niemczech, 
gdyż przy pomocy siły zdołano we­
wnątrz kraju stłumić demokratyczne 
dążności, a na wschodzie rozrządzono 
się samowolnie okupowanym tery- 
torjum.

Choroba gon. Zielińskiego.
Generał Zygmunt Zieliński ciężko 

I chory leży w szpitalu w Czerniow- 
casb. Komendę korpusu posiłkowego 
w jego zastępstwie objął brygadjer 
Józef Haller.
Prezydent Krakowa chory umysłowo.

Prezydent m. Krakowa dr. Leo, od 
dłuższego czasu cierpiący na podra­
żnienie nerwów, w ostatnim tygodniu 
wpadł w ciężką chorobę umysłową. 
Stan jego jest groźny.

JNA.
Wojska należące do arrnji Linsin- 

gena idąc dalej zajęły Równo.

Zast. szefa set, gen, von Hóferf m. p.
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Kronika ogólna.
Przywrócenie wizy paszportowej

D

Przywrócenie wizy paszportowej w 
okupacji austrjackiej w Królestwie. 
„Głos" donosi, że od 20 b. m. począ­
wszy ma być na nowo przywrócona 
wiza paszportów niemieckich przy/ 
przejezdzie z okupacji niemieckiej do 
austrjackiej.

Zawieszenie organu urzędowego. Za 
ogłoszenie protestu Rady Regencyj­
nej przeciw przydzieleniu Chełm­
szczyzny do Ukrainy, z pominięciem 
cenzury, oraz bez wiedzy władz oku­
pacyjnych, urzędowy organ Rządu 
polskiego „Monitor Polski" został za­
wieszony.

Kronika miejska.
Biało dnie Radomia. Zima z białym 

swym sztandarem znów zawitała do 
nas na dobre. Warstwy śniegu za­
kryły ulice, tłumiąc kroki podkutych 
gwoźdźmi butów i pokrywając brudy 
i wyboje naszego zacnego grodu. Po­
godne noce, rozświetlane jasnym księ­
życem nie dają tak dotkliwie odczu­
wać braku należytego oświetlenia.

Cisza i spokój zapanowały, jak za 
dawnych lat nad Radomiem—a jed­
nak na kresach Ojczyzny wre walka... 
Giną za dobrą sprawę ludzie, któ­
rych ostatnim łożem jest ten biały 
śnieg z nieba.

Teatr żydowsko-niemiecki. W sobo­
tę i w niedzielę, jak głoszą rozlepione 
na mieście afisze, w sali byłego gim­
nazjum popijarskiego, gdzie ongi na­
si praojcowie uczyli się, jak kochać 
Ojczyznę, jak pracować dla dobra Jej, 
w chwjli gdy cała Polska'okryła się 
żałobą’ będą rozbrzmiewać wesołe to­
ny operetki teatru żydowsko-niemiec­
kiego.

W sprawie tej o ile nam się zdaje 
komentarze są zupełnie zbyteczne.

Żebranina uliczna. Rozkaz komen­
danta Milicji Miej, zabraniający uli­
cznej żebraniny, nie jest ścićle wyko­
nywany. gdyż po dawnemu stałe po-, 
sterunki żebracze są obsadzone przez 
zawodowych żebraków natrętnie do­
magających sio datków.

Konfiskata mydlą. Przedwczoraj 
władze żandarmeryjne skonfiskowały 
w sklepie Kom. Oby wat. przy ulicy 
Zgodnej większą ilość mydła do pra­
nia.

♦

Wypadki i kradzieże.
Kradzież słoniny. W dniu wczorajszym na 

ul. Długiej M 12d niewiadomy sprawca skradł 
p. S. z zamkniętej szafy spiżarnianej kilka­
naście funtów słoniny.

----

l ZIEMI RADOMSKIEJ
(Wieści i Korespondencje).

V

Protest.
. (Korespondtnęja własna „Głosu Radomsk").

Policzna 19III1918 r. ;
W chwili, kiedy ze wszystkich stron 

kraju płyną protesty i wszystkie j 
stronnictwa wypowiadają się przeciw i 
gwałtowi dokonywanemu nad Polską i 
— przesyłamy i my protest członków | 
Kółka Rolniczego z Policzny.

„Dnia 18 b. m. zebrani członkowie i 
Kółka Rolniczego.„Przyszłość" w Po- i 
licznie, ziemi Radomskiej, — oraz 
Związek Młodzieży Wiejskiej uroczy- I 
ście protestują przeciw określeniu i

przez traktat brzeski wschodnich gra- 
. nic Polski bez udziału Jej przedsta­

wicieli i bez wypowiedzenia się woli 
ludności.

Oddanie Ukrainie ziemi historycz- 
i nie od wieków należącej do Połski 
I z przeważającą ludnością polską i ka­

tolicką uważamy za czwarty rozdział 
Polski i piętnujemy,'jako gwałt speł­
niony przez państwa centralne na na- 

[ rodzie polskim.
A w chwili tak bolesnej dla każdego

, polaka stajemy pod sztandarem Rady , 
Regencyjnej i łączymy się zNią, jako 
naiwvższa przedstawicielka nraw i wv-najwyższą przedstawicielką praw i wy- 
razicielką dążeń całego Polskiego Na­
rodu". .

Następują podpisy w liczbie 90 cm. 
Ks. AL Sykulski.

Nie damy ziemi.
(Koresp. własna „Głosu Radom.").

i

Gięrczyce, pow. Opatoiuski.
Cios, jakim dotknięty został naród 

polski przez traktat brzeski, przedo- 
j stał się już do wszystkich zakątków 

naszej Ojczyzny. Wiadomość, o wy­
dzieleniu Chełmszczyzny i Podlasia 
i przyłączeniu ich do Ukrainy, po­
działa oszałamiająco na ludzi. Wielu 
niechciało wierzyć, uważają powyższą 
wiadomość za zmyśloną. Ból kurczy 
gardło, kiedy powiedzieć mamy „to 
jest prawda". Ugodzono nas w serce 
skrycie. Podstępnie zabrano nam 
ziemię krwią polskich męczenników 
zroszoną. Rzucono ze wszystkich 
stron protesty, że ątała nam się krzyw­
da i

Parafja Gierczyce pow. Opatowskie­
go dzieląc się smutkiem ze wszystki­
mi braćmi, postanowiła swój ból zło­
żyć u stóp ołtarza pańskiego, by za­
nieść skargę do Sędziego Najwyższe­
go.

W dniu 19 lutego miejscowy ksiądz 
proboszcz odprawił błagalną mszę św. 

i podczas której lud śpiewał naprzemian 
i z organem „Boże coś Polskę".

Po skończonej mszy św. ksiądz pro­
boszcz w słowach zwięzłych wygłosił 
gorącą przemowę, pokrzepiając upa­
dłego ducha, nawoływał do rozwagi i 

_ spokoju.
Później na cmentarzu kościelnym, 

gdzie ludność się zgromadziła, zapro­
testowano przeciw 4-mu rozbiorowi 

' Polski; wydzielenie ziemi ojczystej z 
granic Polski nazwano krzywdą, woła­
jącą o pomstę do Boga. Na zakończe­
nie dzieci ze szkoły odśpiewały „Rotę".

-------------------- €----------------------

Z KRHJU.
Z ziemi oderwanej.

Wiadomość o zamierzonym oderwa­
niu Chełmszczyzny, a więc i tutejsze­
go powiatu od Polski, uderzyła w tut. 
ludność jak straszny gron* Przygnę­
bienie, przechodzące w oszołomienie, 
było niesłychane. Przedstawienie, za­
powiedziane na niedzielę, natychmiast 
odwołano. Żałobny nastrój, jakby ki­
rem czarnym oblekł powiat. Powoli 
jednak ludność otrząsa się z druzgo­
cącego wrażenia, coraz bardziej ufna, 
że urzeczywistnić się nie może.

Nikt nie chce wierzyć, aby taka 
krzywda mogła spotkać naród teraz, 
gdy na całym świecie głosi się hasła 
wolności narodów, jako jedyną zapła­
tę za nieszczęścia tej wojny. Każdy 
odrzuca, jak krwawą zmorę już samo 
przypuszczenie, że stać się może coś 
podobnego.

Nikt bo nie pojmuje, jakim bólem 
jest przeszyte tu serce każdego Pola­
ka, kto nie widział, jaka radość wy­
buchła z powodu powrócenia tej ziemi 
nieszczęśliwej Polsce, jakie nadzieje 
żywił każdy, jak z pętów śmicrci-nie- 
woli wyrwani lgnęli wszyscy do swo­
body, zabranej im przed niedawnym

--------J,----------------------.J

■. komendy obw. na 61,106 mieszkań-

czasem tak nieludzko. Ofiarność zie­
mian i ułościjan ufundowała swoje 
gimnazjum, jako strażnicę polskiej 
kultury w powiecie, obchody 3-go ma­
ja i Kościuszkowski stały' się ogro­
mnymi manifestacjami narodowymi. 
0 polskości zresztą tego kraju nikt 
nie może mieć i cienia wątpliwości: 
Według ostatniej statystyki tutejszej 

ców jest 44,800 polaków rzymsko-ka­
tolików, 13,783 żydów i 2,523 prawo­
sławnych.

I ten kraj miałoby się wydać na pa­
stwę obcemu państwu? Miałoby się 
dziesiątki tysięcy rzucić beznadziej­
nej rozpaczy?! Nigdy! Polska nie od­
da swych synów na łup wrogom, na 
wygubienie! Jesteśmy pewni, że cały 
naród stanie za nami do walki o naj­
świętsze prawa wolności! Nie rzuci 
ziemi, gdzie dziesiątki tysięcy dusz 
polskich dąży ku jednemu jedynie ce­
lowi: ku należeniu do wolnej, niepod­
ległej, z wszystkich ziem polskich i z 
wszystkich serc polskich złożonej Oj­
czyzny: Polski!

! Dnia 19 b. nn o godz. 3 po południu 
; z kościoła garnizonowego przy ulicy 
; Długiej- wyruszył kondukt żałobny, 

prowadzony przez ks. kapelana Anto­
sza, a poprzedzany i zamykany przez 

i dwie mieszane honorowo kompanje 
: piechoty Wojsk Polskich z orkiestrą 
j pułkową na czele. Konduktowi to­

warzyszył przeszło tysięczny tłum 
przyjaciół, towarzyszów broni oraz

i współideowców.
; Trumnę z czapką legjonisty i szablą 
I na wieku pokrywały liczne wieńce i 
' wiązanki żywych kwiatów, złożone po 
‘ więksżej części bezimiennie. Niektó- 

.i re miały na szarfach napisy: „Mężowi, 
i. ojcu — jedynemu przyjacielowi", 

■ „Wiernemu obrońcy Ojczyzny od sze- 
j regowców polskich'1, ,,0d Dowództwa 
! Polskiego Korpusu", „Majorowi-Kurs 
\ Wyszkolenia Art", „Oficerowi Wojsk 
i Polskich' Garnizonu Warszawskiego", 
'■ „Kochanemu Koledze — Kraj. Insp.

Żac.“, „Najukochańszemu Szefowi". 
„Ludwikowi Eydziatowiczowi—bra- 

! terskle pożegnanie od przyjaciół" „od 
' Ludwikostwa Zawadzkich" wreszcie 

kilka z napisami w obcym języku: od 
oficerów wojsk austrjacko - węgier­
skich, od oficerów inspekcji, od ofi­
cerów sztabu Jenerał-Gubernatorstwa 
od oficerów sztabu Gubernatorstwa 
i t. d.

Po przybyciu na Powązki karawan 
zatrzymał się przy pierwszej bramie, 
gdzie przy dźwiękach marsza Chopi­
na wzięli trumnę na barki towarzysze 
broni zmarłego, by ją. oddać ziemi na 
starvm cmentarzu za katakumbami.V

W chwili składania zwłok do grobu 
kompanja honorowa, ustawiona przed 
bramą cmentarną, dała trzykrotną 
salwę pożegnalną.

------ ----- -------------

i
i

Wokoło wojny

I

Rozkaz aresztowania ukraińskiej 
delegacji pokojowej.

Pisma paryskie donoszą z Peters­
burga, że rząd bolszewicki wydał roz­
kaz aresztowania wszystkich człon­
ków ukraińskiej Rady oraz ukraiń­
skiej delegacji pokojowej.

Jedność koalicji.
Na zapytanie w angielskiej Izbie 

niższej-w dn. 14 b. m., czy wersalska 
uchwała przedstawia zapatrywanie 
-wszystkich państw koalicji, łącznie 
ze Stanami Zjednoczonymi, dał mi­
nister Bonar Law potakującą odpo­
wiedź.

Pesymistyczne widoki pokoju 
z Rumunja.

Jak się dowiaduje Biuro korespon­
dencyjne, rząd rumuński dał wyraz 

. życzeniu, .aby z zastępcami mocarstw 
czwórprzymierza podjąć wstępne ro­
kowania dla ewentualnego zawarcia 
pokoju. W tym celu hr. Czernin w 
najbliższych dniach uda się do Ru- 
mun.ji, dokąd także przybędą zastępcy 
reszty sprzymierzonych.

Z kompetentnej strony jednak pe­
symistycznie ocenimą widoki zawar­
cia pokoju, gdyż nadeszłe tu doniesie­
nia dają poznać; że Rumunja wcale 
jeszcze nie jest dojrzałą do zawarcia 
pokoju, lecz podnosi jeszcze daleko 
idące aspiracje, co jak się zdaje, za­
decydowało, że gdyby te aspiracje 
nie dały się przeprowadzić w drodze 
rokowań, Rumunja jest zdecydowaną, 
popierać.je i nadal z bronią w ręku.

-------- «--------  .

Rosja proponuje pokój.
Obiegają pogłoski, że rosyjscy ko­

misarze ludowi zgodzili się przedłożyć 
na piśmie propozycje pokojowe. Od­
nośne pismo zostało już doręczone na 

i linji frontu.
Zajęcie Mińska.

Pochód na wschód wojsk niemiec­
kich trwa w dalszym ciągu. Mińsk zo- 

i stał zajęty.
Anglicy w Palestynie.

i Biuro Reutera donosi urzędowo z 
: Palestyny: W dniu 19 lutego rano Sn-
■ glicy natarli na przestrzeni 15 mil na 
i wschód od Jerozolimy. Pod wieczór 
. osiągnięto cele strategiczne, zajmując

teren głębokości 2 inil, Jenerał AL
■ lemby posuwa się w kierunku Jery-.
■ cha, zająwszy ostatnią przeszkodę," a 
i mianowicie wzgórze panujące nad do- 
' liną Jordanu.

Sytyacja na Ukrainie.
Korespondent „Berliner Tagęblatt" 

donosi z Wiednia: według wiadomości 
zaczerpniętych z wiarogodnego źródła 

; wojska wysłane na Ukrainę celom 
i przeprowadzenia wywozuzboża zosia- 
! ły zaatakowane.

(Morgenzeitung). 
Śmierć dr. Leo.

; Dzienniki przynoszą wiadomość o. 
I śmierci w dn. 21 b m. prezydent Kra- 
! kowa dr. Leo.
i Znęcanie się bolszewików nad 

Polakami.
W dniu 19-ym b. m. przejęta zosta­

ła następująca depesza:
„Z Bobrujska. Do wszystkich lu­

dów cywilizowanych. W dniu 18-ym 
b. m. dostarczono do Bobrujska oka­
leczone zwłoki trzech żołnierzy pol­
skich. Mieszkańcy wsi Nitancia (?) 
Tatarska, gdzie znalezione zostały tru­
py, oświadczyli, że rosyjscy barba­
rzyńcy bolszewiccy w ciągu trzech 
godzin męczyli wziętych do niewoli 
żołnierzy polskich, wykluwając im o- 
ezy i wykrawając z nich kawałki cia­
ła, a wreszcie grzebiąc ich żywcem.

Jenerał

OFIARY
złożone w Ądmlfiistr. .Głosu Radomskiego*.

Dla biednego Michałka:
składam bezimiennie 10 koron i 8 

funtów kaszy.

Wiiiiu n k
DO APTEKI w IŁŻY. 

Wiadomość na miejscu.

Dom TECHNICZNO - HANDLOWY

SI. Brzozowski i M. <1. Szmorliński
w Radomiu, Plac I-go Hąja I, Skład- -Zgodni M 8
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Oleje maszynowe i cylindrowe, 
smar do wozów, tłuszcz Tovot’a.
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